
Śmieją się, że nie mam pieniędzy 	Udawali, że im na mnie zależy 
Jestem dla nich nikim 	Rzucił mnie 

Czy dziś też będzie pijany?	 Nic nie znaczę dla rodziców 

Niczego w życiu 	 nie osiągnę… Jestem zerem 

Nie zasługuję	 na nic lepszego... 	
Nienawidzę	 siebie A co jeśli wpadłam…?

Chcę  być dla kogoś	 ważna Mówią, że jestem łatwa  	

Nienawidzę 	 własnego ciała	
Znów mnie	 uderzył Obleją mnie 

Uwziął się na mnie	 Nie mam już siły 
Nie panuję nad tym,                                                                              ile czasu spędzam w sieci

Czuję pustkę                                          Potrzebuję rozmowy

N i e  w i e m ,  c o  z r o b i ć 	 Sama weszłam w to bagno… 

Nikt nie zauważy, kiedy	 mnie już nie będzie…


